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żałobny jubileusz 
planu Marshalla 

„Prawda" w korespondencji własnej 
z Paryża pióra Żukowa, nawiązując do 
zbliżającej się 2-ej rocznicy działania pla 
nu Marshalla stwierdza, iż mimo ta.k 
„znamiennej" daty, ani w Paryżu, ani 
w Londynie, ani w Waszyngtonie nie kwa 
pią się z przygotowaniami do tego „jubi 
leuszu". 

,,Prawda" pisze: 

- oto odpowiedź podżegaczom, godna prawdziwych proletariuszy '!I. A 
Kopalnie „im. Stalina" i „Polska" podejmujq apel . 1-Majowy cementowni „Grodziec'' 

W strzemiężliwość ta IJIWiq 
:ana jest :r opłakanymi skm 
lcami planu M«Tiihalla, laó 
ry przrceynil się w ciqgu 
dwóch lat do dalszego .1111-

ognienia sprzeczno$ci mit 
dzy Stanami Z jednoe;&ony
mi a krajami Zachodniej 
Europy. 

Burżuazja EUTopr, Zo-
chodmej pnyfrrwjąc prsed 
dwoma laty plan Marshalki 
liczyła JUi to, se parlnersy 
amerykamcy umoiliuiiq jej 
zdławienie sil demokrmyCi'll 
nych, l/aóre okTzeplr, w wal 
ce z hitleryzmem. 

Szerokim echem o:llbił się wśród robotników polskich apel załogi cemen- \Vlili dla uczczenia święta 1 Maja wydobyć po 
towni ,Grodziec", wzywającej do p::idjęcia współzawodnictwa dila uczczenia nad swoje rrob<>wiązan1a drugofalowe 8.802 
święta' l-Ma1·owe2'0. Robotnicy, analizując szczegółowo w swoich zakład'a~h tony węgla. 

- „ bo · · dl f J h · d · W uchwalonej wśród ogólnego enturz;jazmu pracy moż!Jwości wytwórcze, śledząc realizację zo w1ązan u~o aowyc . I _o rea:olucj:i górnicy kopalni ,,Po:hslm" postana-
strzegając możliwości wykorzystania dalszych przerw produkcyJnych, pode1~u1ą wiają m . in.: podnieść dyseyplLnę pracy 1 dą 
nowe mocne postanowienia wzmote'.1ia wyda iności i po:l!niesienia produkc_11. żyć do Jak naJbanlzieJ OS7JCILędneJ gospodair· 

W odpowiedzi na wezwanie robotników cementowni „Grodziec", dumne zo- kl, systematycznie czuwać nad właśeiwYJD ob 
bowiązania pierwszomajowe pierw.s! podtęli boha~erscy górnicy odznac.~n~j sa.druniem przodków węglowych I uJawnia-
orderem „Sztandar Pracy" kopalni 1m. Jozefa Stahna w Sosnowcu oraz m1c1a ni~b~~~ ~~-ii~~ą owa 
torzy w~półzawodnictwa długofalowego, górnicy kopalni „Polska". cją .zgromadzonych górników na crześć ostoi 

Na wielkim placu kopalni im. JĆY.lefa Sta- Na mów.nicę wstępują kolejno gÓt'lllicy, skła- pokoju światowego - wiel.kńego Związku Ra 
lina zebrała się tysięczna mesza górników, dając wśród nieustannego aplauzu dodatkowe dzieckiego, wodza międrzynairodowego prole-

b h el d kl · · · zo'----'..-..mi..,, ·~0·-• p .... .....,,._ u-~1·c' s'wi..ło tadatu Generalissimusa Józefa stalirna i pmy przy yłyc w c u za e arowan1a wz.moi3ma ·uuw•...,.... • ..., ,.. .• „J'„„ • ...,..... ~"" .... yd 
wydajności pracy i podniesienia produkcji klasy robotniczej, wódcy plskich mas pracujących Prez enta 
dla u=enia święta międzynarodowego pro- Ogółem górnicy kopalni „Polska" postano- Bolesława Bieruta. 

Poza tym burżuazja krajów mariihallow3kich li
c:ryla JUi to, u uda się jej urwać ~ bogactw 
amerykańskich dla siebie po to ,by podrepero
wać $WOje nadwqdone 114 skutek wojny interuy, 
i :na3łępnie st,anąć do konkurencji z „dobroczyń
cami" amerykańskimi. 

letariatu. 
Burzą oklasków powitali zebrani górnicy 

wstępującego na trybunę czołowego pmodo
wnika pracy kopalni, odznattonego orderem 
Sztandar Pracy I klasy Franclsmca Poradę. 
Brygada Porady szczyci się świetnymi, osią
gnięciami we współza'WQ<lmctwie długofalo

Jednakże doświadczenie minionych Z lat do
wiodło, ie próby zdławienia iiil demokratyc:mych 
w Europie Zachodniej przy pomocy planu Ma,.. 
shalla spełzły 114 niczym. W prost przeciwnie, siły 
demokratycme wzrosły i okrzepły mobilizując 
szerokie masy ludowe do walki o niezaleinośó 
$W)'Ch krajów, do waiki przeciwko zakusom ina-
perialistów amerykańskich. 

Zaszczytny Za.o. d ao· rn1·ka co~:r;:s:~:~e==:~:~ż::;:z:z:s:~: 
• rykańskie :ramierzajq traktować ją tak, jak w wie 

ku XlX traktowała ona sama tubylczych książąt 

wym. 
Kopalnia nasza - powiedział Porada, 

- nosi imię wielkiego wodza międzyna
rodowego proletariaitu Jóufa Stalina. 
My, górnicy Czerwonego Zagłębia, poka
żemy, jak wielkim zaszczytem Jest nosić 
imię wielkiego bojownika o pokój I po
stęp na całym świecie. Ja umiem tylko 
kilofem walczyć o lepsze jutro klasy ro
botniczej. Dlatego t.eż na drrleń 1 Maja 
wraz z moją brygadą ścianową, postana
wiam podwyższyć moje zobowiązanie dłu 
gofalowe i zamiast planowanych 12.260 
ton, dam 12.382 tony węgla. • 

Górnicy odpowl-J'!dzieli burzli-wymi cklaska 
mi i okrzykami na cześć wodza międzynaro~ 
dowego proletar.ialtu JórLefa Stalina. . 
Rósł i wzmagał się entuzjarzm rlałogi, kiedy 

na mównicę wstępowali kolejno czołowi przo 
downicy kopahtl, rrzucając dumnie cyfry zo
bowiązań wysokiego prriekroazenia norm pro 
dukcyjnych. 
Wśród oklasków zebranym zobowiązanie 

w imieniu III oddlLiału podejmuje praodow
nik pracy Bargieło, deklaT'Ując WYdobyoie w 
kwiteniu dodatkowych 558 ton węgla p0111ad 
powzięte zobowiązania długofalowe. 

przyciąga coraz to nowe. ~z~s.ze młodzieży . . sw~:::o::zi;~rykańskie oraz ich agenci poli-
Rosnące przed polskim przemysłem węgl<>-~ Junakom lVTłC2IQllO prenue pie- tyczni i dyplomatyczni wzmogli w ostatnim r<>

wym zadanfa wymagają m. in. nowych kadr m~ • . 'mik m legitymacje ku nacisk JUi kraje marshallowskie, domagając się 
wykwalifikowanych robotników. Zagad!nienie ·~== z gG z! Zaw Górni- od nich bezwzględnej kapitulacji 'g03podarc:ej. 
to zn~jduje coraz szersze. z:ozu.mieni~ wśród .~ ob.: Będkowski za~ił, iż· zw. ii.w. Gór .Im jednak silniejszą . '!resj.ę ~rają ~tany 
młodzieży, a zwłaszcza .wsrod ~unak?w bry- ników otoczy młodych górników. opieką, aby I Z1ednoczone, tym ~r~zie1 daią. się ~.maki we
gad ,,Służba Polsce". Wielu sposród JUD&k6:W• mogli pogłębiać swe ~OIDlOŚCl :f.ac~owe~ a ~trzne !Pr~ec:mosci. obozu ~.m~enalistycznego, 
po odbyciu obowiązkowej służby w brygadzie, ponadto ~.nad sworm wy.robieniem ide ktore nabiera111 obecnie uczegolme ostrego cha· 
wyraża chęć podjęcia pracy w przemyśle wę. -ol~ rakteru. • 
glowym. 

Ostatnio 151 junaków 53 brygady ,,8łu2lba 
Polsce" zatrudnionych w kopalni „Bobrek" za 
eklarowało ochotniczo gotowość pozostania w 

-pracy w górnictwie. W .związku z tym od.by 
ła się w „Bobrk"ll" uroczystość, w której opr6cz 
młodzieży 53-ej brygady i delegacji brygad 
„SP" z terenu województwa śląskiego wzięli 
również udział przodownicy pracy z czołowym 
górnikiem Wiktorem Markiewką na czele. 

Na ur9Czystość przybyli wiceminister gór
njctwa i energetyki inż. Lesz, komendant głów 
ny „SP" - płk. Braniewski, o-raz sekretarz 
WK PZPR w Katowicach ob. Waniołka. 

W C!llasie uroczystości odznaczono wyróżnia 
jących się najlepszymi osiągnięciami juna
ków. 

Podniosła uroczystość włodzi. 
~imienia Juliana. Marchlewskiego 

Centralnej Szkole PZPR 
Un-ą,... sw' z "" z nadantem imienia 

.JoUana Mair:chle ~ Centradned Szkole 

.PariJlłnej PB1B w ŁGdd 7igl"OllDadzily w au.li 
szkoły we&eranów rudla robołniiczego, b. 
edoDków ~" i SDKPiL, zasłużo
nych działamy KlPIP oraz kilkuset słuchacą 
pł~o rocmego kursu. 

Na uroczystość PNYbY'li członlkowde KC 
PZPIR - Ola K«rJOWl'lka i Wł. DwlorakOWS"ki. 

czym zastępca dyrektora Smcoły wygłosu ob· 
szemy referat o żYciu i czynach wielkiego 
patrioty - rewolucjonisty. 

W liście, skierowanym do KC, słuchacze 
Smcoły zapewnia.ją władze naczelne Pami, że 
wpatrzeni w ideały, którym poświęeił swe ży 
cie wielki przywódca polskiej i międzynaro· 
doweJ klasy robotniczej, będą. S7lell"ZY1i je I 
wPI'OWadzaM W życie. 

Chcemy w spokoju budować nowe, le
psze życie w Polsce - oświadcza górnik 
Bargieło - i dlatego też nłe ustaniemy 
w walce o stałe podnOSUlltie wydajności 7-miu junaków, wykonujących ok. 200 proc. 
naszej pracy. Coraz więcej węgla - łaka normy, otrzymało cennenagrody. Ponadto kil 

Wśród 4111'omnego en.tuzja'lllDU, ob. Dwora
kowski podał do wiacło~ uchwałę KC 
PZPR o na.daniu Centralnej &kole Parlyjnej 
w Łodzi imienłia .Juliana Marchlewskiego, po 

Po ozęści ofteja.lnej odbyła się boga.ta część 
ariystymna, w wykonaniu słuchaczy Szkoły 
im. J. M81l'Chlewskiego. 

bęćble odpowiedź na zakusy podri:egaczy 
wojennych. od.powiedź godna prawdzi- Z 
wych p.roletarluszy. demokratycznymi Niemcami. 

Podniosłe słowa hymnu międzynarodowego 
proletariatu, śpiewane przez tysięczne rzesze" 
górników, rzakońcrzyły rzebranie. 

* * 
Zgromadzeni w cechowni kopalni ,,Polska" 

górnicy z żywiolowym entuzjażmem powitali 
wystąpienle inicjatora wspó1'zawodnictwa dłu 
gofalowego, preodowego rębacza Wiktora 
Mairk!iewikl. 

Postanawiam ...:... oświadczył wybitny 
górnik - dJla. uczczenia święta międzyna 
rodowego p:roleta.:ria.tu wzmóc w kwiet
niu jeszcze banlziej swą WYdaJność l WY 
dobyć dodatkowo, pOlllad moje zobowią.za 
nie długofalowe, 400 ton węgla. My, gór
nicy, powitamy naąze wielkiie święto w 
dniu 1 Maja meldunkami o wydobyciu 
nowych setek tysięcy ton węgla ponad 
pia.n. Będzie to naszym wkładem w utrwa 
lenie wszechświatowego pokoju i odpowie 
dzlą podżegaczom wojoonym na fob nie
cne zakusy. 

Długotrwałymi oklaskami wYt"azili rzebrani 
górnicy swą solidarność z oświadcrzeniem 1-
nicjatora wspólrlawodniotwa długofalowego. 

Wieczór przyiaźni 
studentów polskich i radzieckich 

25 marca br. staraniem polskiej mło
dzieży studiującej na wyższych uczelniach 
Moskwy i w szczególności Z:wiąiku Mło
dzieży Polskiej, odbył się w sali Domu Ak 
tora wieczór ;przyjaźni z młodzieżą radziec 
ką. 

Na wieczór ;przybyli studenci Polacy, set 
ki sudentów radzieckich, wykładowcy 
wyższych uczelni, a także młodzież kra
jów demokracji ludowej, studiująca w Mo 
skwie. Obecny był ambasador RP w Mo
skwie ob . Naszkowski i członkowie amba
sady. 

chcemy i będif emy wspołpracowae 
Wystąpienie amb. Izydorczyka na posiedzeniu towarzys

twa im. Helmutha von Gerlach w Berlinie 
W dniu 25 bm. odbyło się w Be!linie zebra-1 USUNIĘTE DZIĘKI WSPÓŁPRACY NAltO

nie Towarzystwa im. Helmutha von Gerlach, DOW w. WAL<?E O POKÓJ 1.0 POSTĘP. 
gromadząc 300 delegatów z obs u alej Pod kierownictwem PZP1; : Rządu. Ludo-· 

. . . . . . zar.. c wo-Demokratycznego - mowił daleJ amb. 
N1em1eck1eJ Republiki DemokratyczneJ, repre Izydorczyk - naród polski osiągqął imponu-
zentujących wszystkie warstwy ludności. jące wyniki na polu gospodarczym, politycz

Obrady otworzył prezes towarzystwa prof. 
Stroux, witając serdecznie obecnego na sali 
szefa polskiej misji dyplomatycznej - amb. 
Izydorczyka. 
Długotrwałymi oklaskami powitali obecni 

ogłoszoną listę honorowego prezydium, w 
skład którego weszli: prezydent Bolesław 
Bierut i prezydent Wilhelm Pleck, premiero
wie: Cyrankiewicz -i Grotewohl oraz ambasa
d~rowie: Izydorczyk i Wolf. 

Następnie zabrał głos amb. Izydorczyk, któ 
ry powitał zebranych i oświadczył m. in.: 
Wiemy, w jak trudnych warunkach musieliś
cie pracować i jak wielkie przeszkody mle· 
liście do przezwyciężenia, aby zorganizować 
Towarzystwo im. Helmutha von Gerlach -
Towarzystwo Niemiecko - Polskiej Przyjaźni. 

Bandyci hitlerowscy przez wymordowanie 
milionów ludzi przez potoki przelanej krwi 
uczynili wszystko, aby masy pracujące Polski 
i Niemiec na zawsze z sobą poróżnić. Nie za
mykamy oczu na fakt, że pozostały ·jeszcze 
liczne wpływy hitleryzmu i teori reakcyj
nych, które przez Zachód są. wciąż na nuwo 
pods:vcane. ale WPŁYWY TE ZOSTANĄ 

.· 

nym i kulturalnym. 
Przyjazne i braterskie stosunki łączą Polskę 

z potężnym Związkiem Radzieckim, z kraja
mi demokracji ludowej jak również z Niemie 
cką Republiką Demokratyczną oraz ze wszy
stkimi pokojowymi siłami całych Niemiec. 
Dlatego też ze specjalną radością obserwuje
my wzrost i konsolidację sił obozu antyim· 
perialistycznego w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. Walka obozu demokracji w 
waszym kraju o pokojowe, demokratyczne, 
pokojowe i zjednoczop_e Niemcy - zdobyła 
sobie głębokie u:::ianie światowego obozu po
koju, w tej liczbie również demokratycznej 
Polski. 

Konsekwentna walka tego obozu, na czele 
którego stoi Niemiecka Socjalistyczna Partia 
Jedności i do sukcesów którego przyczyniła 
się w poważnym stopniu wasza organizacja, 
walka przeciwko zmorom faszyzmu, ODWAŻ 
NE STANOWISKO W SPRAWIE ODRY I 
NYSY ODPOWIADAJĄ<;E Z{'-SADOM SPRA 
WIEDLIWOSCI, odgrywa bez wątpienia his
toryczną rolę w rozwoju sytuacji w Europie 
i na całym świecie, jednak specjalne znacze
nie poSlada Gla Narodu Polskiego. 

Amb. Izydorczyk wspomniał o uroczysto
ściach ku czci Marchlewskiego w Berlinie, 
które były jeszcze jednym dowodem zacieś
niającej się współpracy między narodami 
niemieckim i polskim w zakończeniu swego 
przemówienia oświadczył: 

Z DEMOKRATYCZNYMI NIBMCAMI, Z 
NIEMCAMI KAROLA MARKSA I FRYDE· 
RYKA ENGELSA, ERNESTA THAELMAN· 
NA I WILHELMA PIECKA, Z NIEMCAMI 
TOWARZYSTWA HELMUTHA VON GER· 
LACH, MOŻEMY, CHCEMY I BĘDZIEMY 
WSPOŁPRACOWAC. Niech żyje {>rzyjaźń 
między Polską Ludową i Niemiecką Repnbll· 
ką Demokratyczną. Niech żyję międzynarodo
WY pokojowy obóz z potężnym Związkiem Ra 
dziecklm na czele. 

Zebrani przyjęli owacyjnie przemówienie 
amb. Izydorczyka, przerywając je wielokrot
nie burzliwymi oklaskami. 

Po przemówieniu, student Akademii A<lrpl
nistracyjnej Forst Zinna, podszedł do amba-
sadora Izydorczyka i złożył mu w podarunku 
piękny wazon, wyrażając w imieniu swoich 
kolegów życzenie, aby grupa studentów nie
mieckich, obecnych na tej akademii otrzyma
ła możność wzięcia udziału w odbudowie 
WarszaWY dla wyrażenia przyjaznego stosun· 
k1,1 demokracji niemieckiej wobec Polski Lu
dowej. 

• 
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ze W jednym szeregu 

Młodzież 
starszymi · 

u duje lepsze jutro 
przyczyniając 

I 

Się 
I 

naszęJ 

swym 
potęgi 

codziennym 
gospodarczej 

trudem 
frontu 

do wzmocnienia 
pokoju 

W dniach od 21 do- 28 marca cała postępowa młodzież świata obchodzi 
Swłatowy Tydzień Młodzieży. W związku z tym w Łodzi odbyła się wczoraj 
uroczysta akademia, połączona z rozdaniem nagród młodzieżowym przodowni· 
kom pracy. 

rr 3 - 123 proc. normy, Zofia Wawrzo· 
nowska z PZPB NT 8 - 112 proc. normy 
l Michał Wojtowicz z PBP. Ogółem wrę· 
czono 39 nagród indywidualnych. 

Nagrodzeni podejmują długofalowe zo· 
Przybraną czerwonymi sztandarmi i tran tecznego zwycięstwa sprawy pokoju. Z bowiązania; oświadczając, że w najbllż· 

sparentami salę „Ogniska" wypełniła licz· nami jest bowiem wielki Związek Radziec szym czasie przekroczą swoje dotychczaso 
nie przybyła młodzież. Na scenie wielki ki, któremu przewodniczy doświadczony we wyniki. 
emblemat SFMD, wokół którego widnieje wódz lla.Todów i najlepszy obrońca sprawy Na salę przybywa delegacja młodzieży 
napis „Młodzieży! Wspólnym wysiłkiem pokoju, wielki Józef Stalin". wiejskiej. w jej imieniu zabiera głos 
utrwalimy pokój". Ro2lj>oczyna się rozdział nagród. Na sce Maria Adamus, traktorzystka, wykonują-

Głos zabiera przewodniczący ORZZ ob. nę wchodzą kolejno wywoływ;mi przodo· ca obecnie 130 proc. normy. Przekazuje 
Krzywański. Po omówieniu ogólnej sytu- wnicy pracy. ona zebranym pozdyowfenia od młodzieży 
acji politycZI?-ej i podkre~leniu znaczenia Przechodni proporzec, ufundowany przez wiejskiej, która swoją codzienną pracą 
współzawodmctwa pracy dla naszej gospo Zarząd Główny otrzymują młodzieżowcy buduje na wsi ustrój socjalistyczny. z oka
darki, mówca oświadcza: z PZPB im. Józefa Stalina. Na drugim źji tygodnia młodzieży ob. Adamus zobo-

„ Wyniki, jakie osiągacie w swo miejscu znajdują się młodzi robotnicy fa- wiązuje się podnieść swoją normę do 150 
Im współzawodnictwie są najlepszą od bryki im. J. Marchlewskiego. Nagrodami proc. 
powiedzią wszelkiego Pokroju podie· indywidualnymi są rowery, radioodbiorni Poza tym nagrodzone zostają również trzy 
g.aczom wojennym. Wierzymy, że na- ki, kupony wełny i książeczki oszczędnoś wyróżniające się zespoły młodzieżowe, a 
dal pracować będziecie z niesłabną· ciowe. mianowicie zespól Alicji Krygier z PZPB 
cym zapałem, że w swej codziennej Radioodbiorniki otrzymują: Zofia Chy· im. J. Stalina, którego członkowie wyra· 
pracy wzmocnicie jeszcze czujność kia cińska z zakładów im. Stalina, która wy· biają 133 proc. normy, zespół Lucyny Sko· 
sową. Wierzymy, że dacie ze siebie rabia 113 proc. normy, Irena Gubała z niecmej z PZPB Nr 17 - 114 proc. nor
wszystko dla budowy Polski ~ocjali· PZPB Nr 5, 117 proc. normy i Stanisława my przy 100 proc. extry i zespól Antonie· 
stycznej, Polski dobrobytu i szczęścia". Wrzos z PZPB Nr 8 - 123 proc. normy. go Banacha z Wi·Fa·My, - 131 proc. nor 

. Następnie pru~wodniczący Zarządu Łódz Rowery dostali: Barbara Sznycer z PZPB I my. (m) 

FALKA": Należy szanować swój podpis, a 
podpisane zobowiązanie - honorować. Ol
brzymie sumy, jakie Ministerstwo Przemy
słu przeznacza na kształcenie młodzieży w 
szkołach przysposobienia przemysłowego nie 
mogą iść na marne. Powód zbyt błahy, że 
komuś, po ukończeniu tej szkoły, a więc po 
skorzystaniu z możliwości kształcenia się I 
żywienia za darmo - nie podoba się obecnie 
ten zawód i pragnie kształcić się z kolei rów 
nież za pieniądze państwa na przyszłego ka
rykaturzystę. Proszę pomyśleć, ile młodzie
ży pragnęłoby '>ię kształcić w szkołach prze
mysłowych, które nie są w stanie wszystkich 
chętnych pomieścić. Jednemu z nich zajał 
Pan miejsce. Rysunki, które Pan przysłał 
swiadczą o pewnych zdolnościach w tym kie 
runku, radzimy więc i tej dziedziny nie za
niedbywać. Po skończeniu okresu, w którym 
zobowiązał się Pan pracować, jeżeli nie zmie 
ni Pan swoich upodobań, będzie Pan mógł za 
mienić pracę w przemyśle na pogłębienie wie 
dzy rysunkowej. Sądzimy, że po przemyśle
niu tej sprawy podzieli Pan nasz pogląd. ży
czymy dobrych osiągnięć. 

* • „ 
PRZYSZLI TRAKTORZYSCI: Liczni Czy

telnicy, którzy zwracają się się do nas z za
pytaniem o kurs dla traktorzystów - niechaj 
się zgłoszą do Wojewódzkiej Komendy „Słu:i: 

ba Polsce" - ul. Curie-Skłodowskiej Nr 30, 
pokój Nr 10. 

* • * 
L. STRZELECKI - OSTROWIEC: Straclł 

Pan podczas działań wojennych lewą dłoń. 
Nie podzielamy poglądu, że będzie Pan przez 
całe życie ciężarem rodziców i społeczeństwa . 
Ma Pan 17 lat, a dobre wyniki nauki świad 
czą o niewątpliwych zdolnościach i pracowi kiego ZMP ob. Koperski mówi o ciężkiej 

sytuacji młodzieży w krajach kapitalistycz 
nych i kolonialnych. Młodzieża ta nie zno 
si jednak biernie swego wyzysku, tocząc 
zaciętą walkę przeciwko gnębiącym ją im· 
perinlistom i rodzimym kapitalistom. 

J M h I 
tości. Ludzie o daleko większym stopniu in-

z a ł o e a PZP B I. m arc ewsk·1ego walidztwa są pełnowartościowymi członkami 
. • • 

. . społeczeństwa. Drogi Panie, został Pan inwa 
_ . lidą wskutek działań wojennych, a to Pana 

upoważnia do zabiegania w Wojewódzkim 

W dalszym ciągu swego referatu ob. Ko· 
perski oświadcza: 

manifestuje swe uczucia z okazii nadania fabryce ::d~~~~~a~~~~l~dz~\i:ic~~)~ ~r~l~ę_wy~~~; 
zaszczyfnegO imienia Wielkiego bo·10Wnika sługuje Panu również prawo do stypendium. 

„ W walce o pokój, jaką toczy młodzież 
całego świata, bierze również udział mło 
dzież naszego kraju. My nie znamy ZJDO" 

ry bezrobocia. Polska ludowa dała nam 
moż!iwości pracy i nauki. Młodzież łódz· 
ka pierwsza zainicjował.a współzawodnic
two pracy jeszcze w roku 1945. Dzisiaj 
wręczymy nagrody przodownikom pracy, 
którzy swoim codziennym trudem przyczy 
ninja się do wzmocnienia naszej potęgi go 
spod~rczd, a tym samym do wzmacniania 
frontu pokoju. 

Z każdym dniem wzrasta siła narodów 
miłujących pokój. Jesteśmy pewni osta· 

Seim włókniarzy 

Wczoraj włókiennicza Łódź obchodziła 
niecodzienną uroczystość. Oto jednej z 
najstarszych łódzkich fabryk włókienni· 
czych, PZPB Nr 2 nadano zaszczytne imię 
wielkiego bojownika sprawy robotniczej 
jednocześnie najbardziej zasłużonego byłe 
go pracownika tych zakładów Juliana 
Marchlewskiego. · 

W akademii udział wzięli prezydent m. 
ł„odzi - Minor, przedstawiciele partii, 
Związków Zawodowych, młodzieży onz ca 
ły aktyw robotniczy -zakładów. 

Do zebranych przemówił prezydent Mi· 
nor wskazując na wielkie znacz.enie dzia· 
łalności Juliana Marchlewskiego dla spra· 
wy robotniczej. Kiedy przypomniał, iż Ju· 

30 bm. odbędzie się plenarne posiedze- lian Marchlewski pracował jako robotnik 
nie Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. wykończalni w tej fabryce, zerwała się 

Przemysłu Włókienniczego w Polsce. Na burza okrzyków i oklasków. 
porządku dziennym znajdą się m. in. u· 1 Olbrzymi.a sala teatru fabrycznego nie 
chwały krajowego zjazdu włókniarzy. mogła pomieścić tych wszystkich, którzy 
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Gaston znikał po dawnemu na długie, - Pani de Berny? Nie! Skądże. Zosta-
godziny, nie m6wiąc dokąd się udaje. Wra je jeszcze parę dni po waszym wyjeździe. 
cal z tych wycieczek podniecony, roztar- - C6ż to jej dzisiaj nie ma? 
gniony, często w złym humorze. Pani de - Może gdzieś bawi się po swojemu? 
Bemy także jeszcze bawiła w „Dyplomat Pojechała sama swoim samochodem. Szo
ce", choć codzień mówiła o swym wyjeź- fer został. Rozumiesz, co to znaczy? 
dzie. Poufała zażyłość, jaka łączyła obie W jakimś momencie, przyszedł jeszcze 
panie, po ślubie oziębła znacznie. Jeszcze jeden sp6źniony gość na kolację. Ciotka 
maJkowały dawną serdeczność, ale kryła Pola podniosła się skwapliwie. Był to mło 
się pod tym jawna prawie niechęć. dzieniec, kt6ry dopiero dziś zamieszkał w 

Poza tym pani de Berny odnosiła się „Dyplomatce". Należało mieć dla niego 
do Krystyny z pewną nutką szyderczej względy. Podobno jakiś zamożny kupiec. 
drwiny, co Krystynę d0prowadzało do Ciotka Pola pod koniec sezonu mxno ob 
pasji. Pocieszała się, że gdy wyjadą do niżyła swe wymagania w „Dyplomatce". 
Warszawy, stosunki z panią de Berny au- Przedstawiła go Krystynie i wskazała 
tomatycznie ulegną rozlu?.nieniu. mu miejsce obok niej, co młodzieńca na-

Na dwa dni przed przygotowanym wy pełniło wyraźnym zadowoleniem. Po chwi 
fazdem do Warszawy, Gaston musiał wy li już ze swobodą światowca bawił Krysty 
jechać w ważnych sprawach do Poznania. nę rozmową. 
Krystyna była już na dobre poiryrowa- - Znam bardzo d0brze panią z widze
na. W tak ważnym momencie nie powi- nia. Także i jej małżonka. Któż by pań
nien zostawiać jej samej. Doprawdy, ni- stwa nie znał, jesteście w Sopotach bar
gdyby nie przypuszczała, iż praca dyplo- dzo popularną parą. 
matyczna jest tak absorbująca. I to się na - Pan był już przedtem w Sopatach? 
zywają wakacje! - Tak, przyjeżdałem na krótko kilka 

Chodziła nadąsana po opustoszałvch po razy· . . , 
koiach. Kufry były już spakowane. Cze- Krysty.na <?brzuciła .mlo:Jz1~n~a bac_z
kała tylko na powr6t Gastona. Wienerem nym spo1rze111em. ~udz1ła. się SJ?1errelme, 
przy kolacji. nie było wśr6d gości pani de I a ten prezentował się całkiem meile. Pod 
Bemy. . k~:mi;c kolac~i ~yli już ze sobą zaorzy!aź.-

- Czyżby już wyjechała? - spytała mem. !v1ło~z1emec zaproponował dancmg. 
cicho ciotki. Zgodziła się z ochotą. 

I 

W wypadku wątpliwości lub trudności - pro 
zgrc. ladzili się, aby jeszcze raz zamanife· simy napisać ponownie. Życzymy dobrych o
stować swe przywiązanie i wierność ide· siągnięć· i pozdrawiamy serdecznie. 
ałom wielkiego Syna robotniczej Łodzi. ---------.--.-.-.-.
Ulica na zewnątrz teatru skupiła tłumy ro I K k k 
botników, przysłuchujących się uroczysto· on urs na ·znacze 
ściom nadawanym przez megafony. Kiedy • • 
po zakończeniu części oficjalnej akademii Zrzeszenia Studentów Polskich 
uczestnicy udali się przed bramę główną fa W zwią'lku ze zbliżaJącym się kongresem 
bryki, aby dokonać odsłonięcia wmurowa· młOO.zleży akademickiej, na którym zostanie 
nej tam tablicy pamiątkowej, entuzjazm ze po~ołane do ~cia Z~szwie Studentów Pol
branych doszedł do zenitu. Okrzykom na sk~cb, FederacJ,a PolskLCb Orga.ni~i Studen 

Ś • 1 1 ta · t k . ś . ck1cb ogłasza konkurs na proJekt tna....,nzka 
cze c wa cząceg? p:o e ria u, po OJU ~a organizacyjnego. 
towego oraz· wielkiego Wodza wszystkich Projekt winien zawierać litery ZSP, a kom 
ludzi pracy Jó:zefa Stalina nie było końca. p~yoja musi uWYdatnlać elementy z życia 1 

Odsłonięcia tablicy dokonał robotnik JmWY stud~tów. Termin nadsyłania prac u· 
• . . . płyWa z dniem 6 kwietnia. 

wykonczalm Heleniak, ongiś towarzysz pra Prace z dołączGną kopertą., zawierającą 
cy Juliana Marchlewskiego. Uroczyste godło zamiesuzone również na projekcie, na 

Przyrzeczenie w mneniu załogi złożyła leży kieTGWać do Pre7Vdhun Rady Naczelne,J 
FPOS w Warszawie, DwOl'kowa 3. Uczestnl

przodownica Stępień, która pracuje w tych cy konkursu mogą zdobyć nagrody w wyso-
zakładach od 40 lat. (w) kości 20 i 10 tysięcy złotych. (kb) 

Pili w6dkę, tańczy!i. Młodzieniec był co - Skąd panu przyszło na myśl, że m6j 
raz bardziej poufały. Tańczył dobrze, tak mąż jest w Szczecinie? 
jak lubiła. I umiał m6wić komplementy - Bardzo prosto. - roześmiał się. -
zr~cznie, dowcipnie. W tańcu przytulał Widziałem go w aucie na szosie do Szcze
ją coraz śmielej, muskał ustami włosy. U- cina. Z uroczą, czarną damulką. Zazdro
dawała, że tego nie zauważa. Bawiła się sna o mężusia? 
coraz lepiej. Obmyśliwała, w jaki ~pos6b - Panu się zdawało, to nie m6gł być 
znajomość z tym interesującym młodzień m6j mąż. 
c:m przenieść na teren Wars7:iwy. - C6ż nas obchodzi teraz mąż - na-

Było dość p6źno, gdy wyszli z dancia- chylił się nad nią, ona zaś uśmiechnęła !:ię 
gu. Zaproponował, by poszli na molo. zalotnie. 

Lampki na molo nie paliły się. Zepsu- -
te, co im się często zdarzało. Spacerowi- - Urządzić elegancki dom, przyjm0-
cz6w o tej porze było bardzo mało. Cie- wać dużo, zapraszać różnych ludzi. To, że 
mno. Woda pod pomostem przelewała ~ię pan się ożenił, przyda nam się. Pań
z gniewnym szumem, wiatr przeszkadz:ił ska małżonka jest ładna. Przyciągnie lu
w rozmowie. Stanęli przy barierce. Mło- dzi. Jeszcze raz przypominam„ zależy nam 
dzieni~c objął KrystY·nę bez słowa ·i fO· na wiadomościach z lotnictwa. Tym ra
szukał jej ust. Nie broniła się, był tak mi- zem pracujcie oddzielnie. Dla ostrożno
ły. ści. Przynętą dla pana będzie małżonka. 

Gdy wr6cili, w pensjonacie wszystko Otrzyma pan większą kwotę na urzacłze
spało. Krystyna otworzyła drzwi własnym nie domu. Ostrzegam przed zbyt ryzykow 
kluczem. Weszli na palcach. Nikt nie sły- ną grą w karty! Pan musi zapomnieć o 
szał ich skradających się- krok6w. Krysty- dawnym zawodzie. Pan wie, że my nie żar 
na zasypiała z uśmiechem zadowolenia. tujemy. N::ijmniejsze nieposłusze1S.stw0, a 
Życie zapowiadało się tak interesując·.) . .. zrezygnujemy z pańskich usług! Do wiJze 

Ale, co to on powiedział, ten Zygmunt nial Pani po dyspozycje przyjdzie jutro. 
Danecki? Gdy w jakimś momencie boni- Pod adresem, kt6ry doręczymy do hote
ła się przed jego zbyt śmiałymi poufało- lu. Musimy być ostrożni! 
ściami, powiedział: Mąż pani także bawi Wychodzą oboje na ciemną, wietrz'1ą 
się wesoło w Szczecinie. Skąd Szczecin? ulicę. Gaston wzdycha bezwiednie. 
Przecież Gaston był w Poznaniu? - Cóż ci tak ciężko? - żartuje pani 

Na drugi dzień leżeli z Zygmuntem de Bemy. 
na plaży. Dzień był wietrzny, ale slonecz - Zaczyna mi się to wszystko niep;:ido 
ny. Znikoma ilość plażowicz6w siedziała bać. 
otulona płaszczami. - Jak to, dostaniesz sporą sumkę, za-

leżeli w zacisznym kąciku, zdała od lu imponujesz Krystynce wytwornym do
dzi. Przytuleni, rozflirtowani. Pomyślała, mem. Czego ci jeszcze potrzeba? 
iż dobrze by było, gdyby Gaston nie wr6 - - Chciałbym być wolny. Dawniej 
cił jeszcze dzisiaj wieczorem. Wtedy właś wiodło mi ,ię nieźle. 
nie przypomniało jej się to :wczorajsze po - Zapominasz, że musiałeś uciekać z 
wiedzenie Zygmunta. .a naszej kochanej Francji. (D.c.n.). . 
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WICKA I WACKA 

SZABERSKI: - Ach co za huki • Af. I SZABERSKI: - Co to znaczy? Co pan 
mi w uchu skrzypnęło! Zdaje się, że to tu robi? Skąd się 1pan wziął? 

WICEK: - Łap pan za szpadel!... I WICEK: - Czy nie mówiłem, że to po-
SZABERSKI: - Serdeczne dzięki!... cisk? Jak można rozbijać!... 
WACEK: - Nie uciągnę Sobka! I SOBEK: - Oj miał pan rację ... u Sobka! Teraz znowu jakieś wrzaski! I SOBEK: - Z powietrza! Wybuch mnie 

Przydałoby im się trochę zimnej wody na wyrzucił! Ojej, tonę! ... 
głowę!... 'SZABERSKI: - Ratujcie sieroty! 

SOBEK: - Ciągnij pani Słowo, że mo· SZABERSKI; - ~le czemuście mnie do 
że panu coś obiecam! tej sprawy wmieszali? 

~= Już od polowy maja · • . 

Gdy si;;owie „a" ... w każdQ niedzielę 
~:~~~~;~;:~~c~m~::f:r!:m:~~~~ 8 pociągów zawiezie łodzian na łono natury 
by6 nawet na lekarstwo. Na martWYm pun-

!;~~ ~:::z!:!:.0•budowa obecnie posiada· Obóz campingowy pod miastem. - Wycieczki na Trasę W-Z i do Muzeum Lenina 
W wielu z nich rozpoczęło już pewne prace w t d ł d d • ' 

::dj:~~:~ ~~~=s1:;~::z:r;:~ w Poroninie. - ieśniacy przyjodq do o zi, o zianie paja q na w1es 
aż kilka. Umasowienie akcji wczasów niedzielnych dla świata pracy, ruchu tu· ruszą w sobotę, przywożąc z powrotem 
Ośrodek przy ul. Lubelskiej. Wzniesiono łu rystycznego do najpiękniejszych miejscowości, jeszcze silniejsze powi.4- uczestników wycięczki w poniedziałek 

mury nowego budynku 1 na tym koniec. Nic zanie wsi z miastem poprzez urządzanie atrakcyjnych wycieczek do lo· rano, aby dążyli do pracy. się Już więcej nie robL 
To samo w ośrodku przy ut. Próchnika, dzi ł pobytów wypoczynkowych na wsi - oto główne tematy specjalnej Miejsca na obóz campingowy nie wy 

gdzie ma powstać przychodnia przeclwgruźll- konferencji, jaka odbyła się onegdaj w łódzkiej dyrekcji „Orbisu" przy brano jeszcze. W każdym bądź razie 
cza. Niestety, nie będzie ona chyba szybkb udziale delegata z Warszawy. będzie to taka miejscowość, która po· 
oddana do użytku, gdył w żaden sposób nie siada j las j wodę - dwa najważniejsze 
można wykończyć pierwszego piętra. Już od drugiej polowy maja rb. „Or- „wczasów niedzielnych". Osiem pocią· atrybuty, gwarantujące dobry wypaczy 
Wykończenia nie może również doczekać bis" będzie organizował każdej nie· gów zabierze jednorazowo 8-10 tysię- nek po pracy. 

szkoła w prewentorium łagiewnickim oraz dzieli po 8 pociągów do miejscowości cy osób. 
budynek poklasztorny, w którym zamierza- podmiejskich. W ten sposób co tydizień, Poza tym postanowiono urządzić pod Obóz campingowy pomieści do tysiąca 
00 urz1tdzlć prewentorium na zso dzleel. w dzień wolny od pracy, robotnicy łódz Lodzią stały obóz campingowy, który osób. Na miejscu zorganizuje się roz· 

Roboty ustały zupełnie i nild Jako• o nich b d i li . , , Ił . · t również nłewątplf wł- znajdzie wielu malte imprezy kulturalne, aby zapew~ 
nie myśli. A przecież trzeba byłoby teJ spra- cy ę ą m e moznosc rn ego 1 pozy e- "oC nić światu pracy maksimum korzyści I · 
Wie poświęcić Więcej uwagi ze względu na cznego spędzenia czasu w ramach tzw. amatorów. Do obozu tego poci<H~i wy· zadowolenia. 
to, że nowe lokale dla ośrodków leemlctwa 
apołeczn~ są naszemu miastu bardzo po- Chcesz mieć własny ogródek? Każdej niedzieli wyruszą z Lod't 
łrsebne. dwa pociągi popularne do Warszawy na 

{ks) staje być maR"nesem, ściągają<:ym coraz 
Gdy się powie „a", trzeba powiedzieć I „b"! s ą 1· e s z cz e w o I n e d z ,. a I k ,. zwiedzenie Trasy W-·Z, która nie prze 

liczniejsze rzesze z całe.i Połskl Kontrola sanitarna N. b k . t • d •. nawozo' w Dalsze wycieczki turystyczne kierowa d 6 I 6 6 le za ra Die ez WO Y ne będą do najbardziej atrakcyjnych 
om .w' Pac w, .mag.azyn. w Kapryśna zazwyczaj pani Aura dotrzy wozy sztuczne między działkowiczów. miejscowości w Polsce. M. in. - łodzia-

W .związku .z. odbF~Jąc~ się akCJą C:-Y muje obecnie dtzielnie kroku kadendarw Każdy zaś działkowicz wie, że bez na- nie będą mogll wyjechać do Poronina, 
stości w. Łodzi ~ :V0 J. łodzkim -:-· wzmozo· 1 wi. Dzięki słonecznym i ciepłym dniom wozu nie może oczekiwać dobrych pfo- gdzie zwiedzą muzeum pamiątek po Le· 
na .b~dzie w biezącym ,tygodniu ~ontrola rozpoczął się już ruch w parkach, ogra nów swej pracy. ninie, a dla młodzieży szkolnej urządzi 
s~tarna ~omów, ?lacow, , zaikład?w wy- dach, pasażach i skwerach ulicznych. W celu zaopatrzenia d'Ziałek w wodę, . się cykl wycieczek w okolice Krakowa. 
tworczy<;h zywności, magazynó~ itd · I Do prac wiosennych przystąpili rów- potrzebną do wegetacji roślin, rozpocz- 1 Popularne pociągi zawiozą łooman 
~a mia.sto wyrusz~ l?tne ciapy k.ontro nież · działkowicze, porządkując swe nie się w najbliższym czasie kopanie również do Poznania na Targi Między„ 

lerow, ~tórzy ?ędą P~lme sprawdzalt, czy ogródki. · studni na terenach przy ul. Nowotki I Al. narodowe. 
V:'szędZle. panuJ~ nalez~ ~~ądek. W ra· W roku bieżącym tereny działkowe w Unil. Pozostałe działki otrzymają spe Specjalną uwagę poświęci „Orbis" 
:i.e. stwierdzenia ~waznieJszych uchy· Lo:lizi powiększyły się wydatnie: przy- c1alne wanny-baseny, przeznaczone na wycieczkom wiejskim, które stale będą 
oiei:i, kont~ole~y spiszą protok~y ~ celu był mianowicie plac Zarządu Miejskego wodę :lieszc~ową. . . . . przyjeżdżały do naszego miasta. Prak· 
pociąg~cia ~~nnych. do. odJ?Owiedzialnoś przy Al. Unii. W związku z tym wydział J~k. nas ~nformu1ą, ogródki działko,w.e tyka \vykazała, że chłopi wolą odwie
Ci karno administracyJneJ. (i) o~ródków działkowych przy ORZZ są 1uz niezłe przygotowane do ~łasc1- d'Zać nas w okresie wiosny, toteż w t(!j 

przyjmuje dodatkowe zgłoszenia na wy~h prac. Przeprowa.dzon? na 1ch te: porze roku akcja ta ruszy pełną parą. 

Pewien znakomity aktor wybra.l się na prze 
Jaidżkę samochodem. ZapominaJl\(l o przepi· 
saoh rozwinął niedozwolonit szybkość. ZałrZY 
mano go i sprowadzono do komisariatu ml· 
UcJI. 

Kierownik komisariatu przyjrzał mu się 
uważnie ł rzeki: 

- Pańska twarz \vydaje mi się dziwnie 
znajoma ... Musiałem już pana gdzieś widzieć ... 

- Moilłwe - odparł zażenowany i zara· 
zem dumny aktor. 

- No widzi pan - dodaje kierownik - od 
razu wiedziałem, że był Już pan zatrzymany 
przez nas.„. 

• * • Rozmowa dwóch sąsiadek. 
- No, jak tam. proszę pani, czy pani SY· 

nek :r.dal w szkole egzamin? 
- Gdzie tam, proszę pani. Jak on mógł 

zdać, kiedy pytali go o takie rzeczy, które się 
działy na świecie, jeszcze przed jego u-;oodze
nlem! ..• 

* • • 
Pracownik spóźnił się do pracy. Kierownik 

wita go z groźną miną. 
- Cóż to ma znaczyć? Dlaczego pan się 

spóźnia do zajęć? 
- Nie mor;łem, obywatelu kierowniku„ .. 

Sprawy domowe ... 
- A cóż to mnie obchodzi? Jakie sprawy 

tomowe? 
- Dom, w którym mieszk!lm, zawalił się.„ 

działki przy Al. Unii, uzupełniając rów- reme walkę ze szkcxlmkam1 drzew 1 
nież listy kadydatów na ogródki pomię- krzewów owocowych. a że wielu działko 
dzy ul. Lutomierską a Drewnowską, wiczów nie zasypia gruszek w popiele 
przy ul. Nowotki i na Marysinie Ili. - na pewno będa mieli dużo pociechy 

Natomiast ludność miejska naw1ąze 
bliższy kontakt z mieszkańcami wsi, 
wyjeidżając do wiejskich ośrodków wy· 
poczynkowych. Akcja ta będzie do pew· 
nego -;topnia uzupełnieniem akcji wcza
sów pracowniczych. Dzienny pobyt w ta. 
kich ośrodkach kosztuje od 450 do 580 
.:ł. Kaszty stosunkowo niewielkie, jeśli 
wziąć pod uwagę, że obejmują zarówno 
mieszkanie jak i wyżywienie. Lodzianie 
bę:J!ą mogli m. in. odwiedzić Bukowinę 
Tatrzańską. Najkrótszy pobyt w ośrod

Ten sam wydział roz:llziela także na· ze swych ogródków. (i) 

Smutny epilog pewnej „transakcji'' 

Ubranie za mieszkanie 
• 
I •.. 3 lata za mieszkanie 

Sąd Apelacyjny w todzi rozpoznawał 
sprawę Eugeniusza Kubisia, b. pracow
nika Starostwa Grodzkiego południowo
łód,zkiego, oskarżonego o wykorzystanie 
swojego stanowiska służbowego przy 
przydziale mieszkań. 
Wiosną 1949 r . krawiec Zygmunt 

Głowacki złożył podanie do oddziału 
kwaterunkowego, a nie doczekawszy 
się odpowiedzi, zwierzył się ze swoich 
trosk jednemu ze zna jo mych . Ten za· 
pewnłł ~o, że jest „ktoś" w starostwie, 
kto sprawę tę załatwi. 

Tym „kimś" okazał się Eugeniusz 
Kubiś, który obiecał Głowackiemu po
średn;ctwo w przydziale mieszkania , 
żądaj4c od niego wzamian bezpłatnel!o 
uszycia ubrania. 

Głowacki chętnie na to przystał, gar
nitur szybko uszył I szybko też otrzymał 

przy:ł,liał. Do rr.ieszkania jednak nie Im wiejskim trwa 7 dni. 
zo~tał wprowadzony, gdyż zamieszkali Niezależnie od tych akcji „Orbis" po
tam lokatoirzy wnieśli podanie o odwo- stanowił zorganiwwać w rb. Jeszcze 
tanie decyzji. jedną - typowo kulturalną. Z mlaste-

Kubiś nadal zapewniał Głowackiego, czek i wsi położonych w woj. łódzkim 
że o mieszkanie się wystara, co miało przy.feżdiać będą do Łodzi specjalne po
mu przyjść tym łatwiej, że łączyła go ciąR"i teatralne. Przywiozą one po kilka 
- jak zapewniał - bliska znajomość z tysięcy osób. którym pokaże się na jlep
samym kierownikiem oddziału kwaterun sze i najbardziej wartościowe sztuki. Bo 
kowego Stefanem Stawskim. w wielu miejscowościach nie ma jesz. 

Głowacki wierzył i stawiał kolację, cze dobrze postawionych teatrów, a lud 
wyda iąc około 20.000 zł. ność robotnicza coraz bardziej interesu-
Jakoż wkrótce Kubiś dowiedział się o ie się teatrem, więc należy jej umożll· 

\volnvm mieszkaniu przy ul. Bozmań· wić tę rozrywkę kulturalną. 
"Idei nr 8. Wtedy własnoręcznie napisał Dyn•kcje teatrów łó:izkich niewątplł
p,odanie .. P?dpis1;1jąc je imł~niem Haliny wie d0cenią korzyść tej akcji i przez 
-iłowacl~•eJ :- zony oskarzon~go. wprowadzeniP spec ja!nych zniżek uprzy 

Mnchmac1e te ~y~zły na 1aw. Nie- stępnia zobaczenie sztuki jak najliczniej 
uczciwy pracownik kwaterunku został I c;zym rzeszom ludności z terenu nasze• 
skazany na 3 lata więzienia. (n) !lo woiewództwa , (o) 
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Jedyną bramkę zdobył Baran 

ANTONINA. MARTIN 
Koniec pierwszej zmiany. Ale Alltonma 

Ma.r<ł4n, tka.czka. ·PZPB r 8, nie od l'Ulll od
chodzi od swego krosna. '1lrzeba przecież o
beilrzeć warsztat po zaikończonf\f robocie, od 
dać go w naileżytym stanie swej koleżance 
zmla.nowej. 
Taa.ku~m~ćipoważn~stosun$do~ 

bowłą.zkó-w spra.wia, że Antonina Martin. 
mimo podemłego już wieku, produkuje to
war naJwyźszej Jakości, samą. e:rtrę i primę, 
WYkOlllując pny tym pełne 100 proc. bazy. 

Jest ona prarwd:lliwą pa..triotką. fabry;kil.. Pra 
cuJe tu od pierwsącb lat swej młod~I, bo 
od 1910 roku. ' 

Tak ona.. jak 1 wszystkie kobieły na sa.li 
pragną. jednego: d~yć pracą do utrwalenia 
pokoju. 

- P-0kój to chleb, to dosta.łek, to wciąż r&-
, sną.ce domy, to nowe życie, rOZWlijaJą.ce się 
na. gruzach powstałych w czasie ostatniej 
wojny, t& przede wszystkim wolność i życie 
naszych d7Jleci - mówi do otac.za.ją.cych Ją. 
kobiet I słowa. te b~ą. ·jak przynecrenie. 

TEATRJI 
1m:-stetana Jaracza Dziś teatr nieczynny. 
NoWY - Teatr nieczynny aż do odwołania 
P&wszechny - Dziś teatr nieczynny. 
Lmtnia - Dziś teatr nieczynny. . 
„Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" 

g. 19.30. . 
Arlekin - Dziś t.eatr nieczynny. 

KINA 

Pierwsze dwa pun zdołała przetrzymać potężny nacisk przeciwni 
kty w tegorocznych ka w drugiej części gry, kiedy to właściwie 
mistrzostwach piłka- atak łodzian nie umiał utrzymać piłki i na 
rze ligowi ŁKS Włó- dobrą sprawę nie istniał. 

kniarza zdobyli w o- Początek meczu nie zapowiadał tak kryty 
kolicznościach dość cznego okresu jaki łodzianie przeżywali po 
niezwykłych, wydarto pauzie. Gra była równorzędna, atak łódzki 
je bowiem mistrzowi działał dość sprawnie i złożył nie jedną groź 
Polski, krakowskiej ną wizytę pod bramką przeciwnika. 
Gwardii i to w chwili, Niestety, w takich momentach brakowało wy 
gdy linia na.padu ło- kończenia. Młody Olejniczak dobrze poczynał 
dzian była. rozbita, Do sobie w polu, nie nadążał jednak na czas pod 

komplletu zabrakło trzech napastnńków i z bramkę. Lewoskrzydłowy Zygmuncik rokuje 
konieczności trzeba było sięgnąć do rezerw. nadzieje i' na pewno będzie z niego pociecha 

O zwycięstwie zadecydowała jedna jedyna jeśli da mu się za partnera odpowiedniego 1ą 
bramka jaka padła na tych zawodach. Zdobył cimika, bo do takich ciężki i powolny źle adre 
ją w drugiej połowie gry Baran tak ostrym sujący piłki Pietrzak nie należał. 
strzałem, iż miało się wrażenie, że pęknie Gwardia zaprezentowała się słabiej niż o
siatka. Nic dziwnego, · Że Jurowicz był w te) czekiwano. Zwłaszcza atak, w którym wystę 
opresji bezradny. Chociaż strzał ten przyniósł powało aż czterech reprezentantów Polski 
w efekcie dwa cenne punkty, i rozentuzjazmo (Mamoń, Gracz, Kohut, Mordarski) reprezen 
wana. widownia zniosła Barana na ramionach tacyjnej formy nie wykazał. NaJ1epiej spisy 
z boiska, nie jemu należą się laury - sukcse wał się Mamoń, lecz Włodarczyk -rozpostarł 
swój drużyna zawdzięcza w pierwszym rzę- nad nim czujną opiekę, że lewosh.--rzydłowy goś 
dzie nieustępliwości swej defensywy, która I ci tracił energię na bezustanną walkę. Na nic 
okazała się twardą i nieugiętą, niczyn1 stal i się zdała zamiana pozycji Gracza z Kohutem 

Kl wygrał, a kto przegrał, 
CRACOVIA - WARTA 1:6 (1:0) 

Jedyna. bramka. meczu padła. w 4 min. i 
zd&był ją Bobula. z p&dania. Róża.nkowskiego. 
Cracovia miała. znacznie więcej z gry i prze
ważała., lecz napad jej zagrał słabo. Wyróż
nili się Mazur, Parpan, Poświat. B. pracowi
ty był Rajter oraz Bobola po pauzie. W War
cie naplepsi Opitz, Wojciechowski i Groński 
oraz bramkarz Krystkowiak. Poziom gry prze 
ciętny. Widzów 10 tys. Sędziował Aleksa.n· 
drowi cz. 

G0R1'"TK (RADLIN) - LEGIA 3:0 (2:0). 
Przez cały czas przewaga zespołu Górnika. 

Legia wykazała słabą kondycję i małą ambi
cję. Zawi-Odł a.tak w&jskowych zwłaszcza Gór 
ski i Skromny, który zawinił dwie bramki. 
Punkty uzyskali Szlegier 2 i Franke 1. 

GARBARNIA - RUCH 2:1 (0:1) 
Drużyny nie wykazały lepszej formy. Prze

wagę miał Ruch i uzyskał w pierwszej poło-

wie bramkę przez Cieślika. Po przerwie Gar
barnia zagrała. ba.rdzo szczęśliwie i udało jej 
się uzyskać dwie bramki, które padły ze strza 
łów Pa.rpa.na. i Głowacza. 

KOLEJARZ (POZNA'Ń) - AKS 1:1 
Mecz nie należał do ciekawych. Bramkę 

dla. kolejarzy uzyskał Kołtuniak a dla. AKS 
Wieczorek z rzutu karnego. 

GORNIK (SZOMBIERIH' - POLONIA 
(W-wa) 3:1 (0:0) 

Drużyna Górnika zaprezentowała się b. do
brze i była. bez słabych punktów. Zwłaszcza 
dobrze zagra.I atak, a. w nim Krasówka, szcze 
gólnie po pauzie. W I połowie gra była 
&twarta z lekką. przewagą Górnika, gdy nato
miast p& pauzie Pruski dozna.I kontuzji Gór
nik zdecydowanie przeważał. Pierwsza bram 
ka. pa.dla ze strzału Kra.sówki, a druga Cze
pionki. Przy stanie 2:0 Polonia uzyska.la je
dyny punkt przez Popiołka. Wynik usta.Iii 
Kra.sówka. Sędziował Michalik (Kraków). 

- bramki jak nie było, tak nie było, gdyż w 
najkryt;yczni:cjszym mooiencie intm-·.veni.ował 
Styczyński w sposób niezawodny, lub pudło
wał Kohut. 
Drużyny grały w składach: ŁKS Włókniarz: 

Szczurzyński (Styczyński) Włodarczyk, 
Łuć - Rączko, Urban, Miller - Hogendorf, 
Olejniczak, Baran, Pietrzak, Zygmuncik. Gwar 
dia - Wisła: Jurowicz - Dudek, Snopkowski 
- Szcżurek, Legutko, Wapiennik - Mordar 
ski, Gracz, Jaśkowski, Kohut; Mamoń. 
Początkowy okres gry przyniósł gościom kil 

ka rzutów różnych, a łodzianom doskonałą po 
zycję zmarnowaną przez Pietrzaka. Następnie 
trzeba zanotować piękny przebój Jaśkowskie
go zakończony jednak zbyt słabym strzałem 
obl.l(}nionym przez Szczurzyńskiego. W 30 mi 
nucie bramkarz łodzian w zderzeniu z Kohu
tem doznał ' kontuzji i ustąpił miejsca Sty
czyńskiemu. 

Po przerwie goście uzyskali zdecydowaną 
przewagę. W 14 min. strzał Gracza, a w 20 
Kohuta pięknie wyłapał Styczyński. Atak ło
dzian ustawicznie tracił piłkę i nie mógł zdo 
być się na rozwinięcie jakiejś akcji: Hogen
dorf zamienił pozycję z Olejniczakiem i wresz 
cie w 40 min. rzut wolny Urbana przejął Ho 
gendorf i padła upragniona bramka. Zdobyw 
cą jej okazał się Baran. 

W drużynie gości najlepszym okazał się 
Legutko środkowy pomocnik, któ1y doskonale 
obstawił Barana. Sędziował Krumholc, nie do 
puszczając do zbyt ostrej gry. Mecz ten zaina 
ugurował sezon ligowy w Lodzi i z.gromadził 
blisko 25 tys. widzów. ...................... „ •••. „ 

Porażka Widzewa 
W Szczecinie odbył się mec.z o mistrzostwo 

II ligi pomiędzy miejscową Gwardią a łódz
kim Widzewem. Zwyciężyła Gwardia 7:4 (3:2). 
Dalsze wyniki! Ogniwo - Polonia (Bytom) -
Związkowiec (Prtzemyśl) 1:0, Stal ~Lipiny) -
Tarnovtl.a O:O, Stal (Katowice) - Koleja!'Z 
(Przemyśl) 2:0, Włókniam (Częstochowa) -
Zw. Cheh?M!k 0:0, . Zw. Radom - Lechia 
(Gdańsk) 4:3, Ogniwo Skra (Częstochowa) -
Lub'linian:ka 4:2, stal (Sosnowie1::) - Budo
wlani (Świdruica) 3:0. 

* • * 
W .zawodach pływackich, odbytych we Wro 

cławiu, Związkowiec - Zryw (Łódź) pokonał 
Związkowca (Wrocław) w stosunku 97:64. 

ADRIA (dla młodz.) - Skarb Tarzana - 16, 
18, 20. 

BAŁTYK - Córka marynarza - 17, 19, 21. 
BAJKA - O 6 wi~ po wojnie - go

dzina 18, 20. 
łódź-Wrocław w boksie 10:6 

GDYNIA - Program aktualftośct Nr 13. 
HEL (dla młodz.) - nKnock-out" - godz. 

16, 18, 20. 

Najładniejszą walkę stoczyli Kasperczak i Olejnik 

MUZA - Pust.elnia Parmeńska - I seria -
18, 20. 

POJ,ONIA - Dom na. pugtkowi11 - 1'7, 19, 21 
i'RZEDWIOśNIE - Pustelnia Parmeńska li 

seria - 18, 20. . 
ROBOTNIK - Konstanty Zasłonow - 18, 20 
ROMA - Dubrowski - 18, 20. 
REKORD - Przygody Nasredina - dla mł. 

godz. 16; Rajnis - 18, 20. 
i:;TYLOWY - Awantura. na wsi - 17,SO, 20. 
śWIT - Ziemia woła - 18, 20. 
T~CZA - Dom na pustkowiu - 16,SO, 18.30, 

20,30. . 
TATRY - Burza nad Azją - 16, 18, 20. 
WISŁA - Córka marynarza - 16.30, 18.30, 

20.30. 
WŁOKNIARZ - Upiór w Operze - 16.30, 

18.30, 20.30. ' 
WOLNOść - Dom na pmtkowiu - 16, 18, 

20. 
ZACHĘTA - Miasto westchnień - 18, 20. 

Garbarnia na czele 
w lidze piłkarskiej 

Powoli zaczyna się ks~ ta.bela ligo
wa. PierwHą. ognklwą pr6bę Gari>&nda I Gór 
nlk (Szombierki) pr.us7lli ZWYcięsko i WYSUnę 
li się na C?!Oło ta.beli, jako Jedyne zespi>ły, któ 
re nie straciły ,ies'J'.C.7.e punktów, Tuż m nimi 
kToorzy Góm~ (Radlin). Miejsca 5 - 'I dziie
lą R'Qch, Cracovia. i ŁKS Włóknła.n. a na o
statnim miejscu zna.lada się Warta. Oto ta-
bela: · 

1) Zw. Garba4'Dia 
2) G6rn~ (SzOOQb.) 
3) Górnik (Radlin) 
4) Gwardila 
5) Ogn. Cracovia 
6) ŁKS Włókniarz 
'7) Ruch 
8) Legia 
9) AKS 

10) Polonia (W-wa) 
11) K&leja.rz (Pormań) 
12) Warta. 

2 
2 
2 
2 
2 

· 2 
2 
2 
2 
2 
2 
2 

6:2 
5:2 
4:1 
3:2 
2:2 
2:2 
3:3 
2:4 
2:4 
2:4 
2:5 
1:3 

Pierwsze oficjalne bokserzy tej klasy co Kudłacik, Faska i Szy
spotkanie pięściuskie monowiez powinni dać więcej z siebie. Gdyby 
Wrocław - Łódź nie Kaczmarek umiał wy.prowadzać cios, a co 
przyniosło drużynie ważniejsze iść za nim, Kudłacik nie wygrał 
dolnośląskiej sukcesu. by wałki. Również i Szymonowicz miał uła
ł,ódź wygrała 10:6, twione zadanie, gdyż Olczyk wakzył wyjątko 
trafnie przewidująC) wo chaotycznie. 
że odda punkty w wa Funkcję sędziego w ringu pełnił Kupfer
gach lżejszych, a. za sztajn (Warszawa) i jakoś nie podobał się pu 

. bierze w cięższych. bliczności. Powodów tego nieprzychylnego na 
Obhczano, że mecz powinien dać wynik remi stawienia widowni nie możemy się doszukać. 
sowy, ponieważ jednak Mate.::ki spisał się nad Niektóre decyzje ringowego godziły w ulu
spodziewanie .dobrze i walkę wygrał, stąd zwy bieńców publiczności - to prawda, lecz trzeba 
c:1ęstw& Łooz1. się pogodzić z tym, że wygrywa lepszy, i że 

Poziom walk był niewysoki. Najlepiej za- przewinienia muszą być napomniane. Kto nie 
prezentowali się Kasperczak, Matecki, Olejnik chce t.ego zrozumieć i przez niewłaściwe za
i Jaskóła. Zwłaszcza bardzo ciekawą walkę i chowanie się wywołuje niezdrową atmosferę 
dobrą formę zaprezentował ulejnik. Debisz, nie jest godzien miana sportowca. Z przykro 
natomiast wypadł słabiej i jakoś zatracił swój ścią stwierdzić musimy, że zachowanie się czę 
styl. Słynna lewa prosta już mu tak nie wy- ści publiczności na meczu Wrocław - Łódź 
chodzi, a ciosy zamachowe zbyt często nie o- było wysioce niewłaściwe. 
sią.gają celu. Dość ciekawie wypadły wagi cięż N a zakończenie wyniki techniczne: 
kie, gdyż walki były naspod.ziewanie żywe. W mnszej Kasperczak w II i III rundzie 
Efektowne zwycięstw& odniósł Jaskóła. 'rozgryzł Stasiaka, który na domiar złego o-
Jesteśmy skłonni przypuszczać, że repre I trzymał dwa napomnienia i przegrał wysoko 

zentanci Wrocławia mieli słaby dzień, gdyż, na punkty. 

Niespodzianki w lidze kosza 
Tylko zespoły Sp6ini Gdańska i lodzi kandydatami na mistrzów 

W ł"ozgTYW'kacłt ligi koszykowej padły o- Ogn. Cracovią AZS przegll'ał 3'7:44, a z Gwu
!>tatnio wyniki, które wyeliminowały AZS d'ią również dO!'Lllał poratiJkl 36:44 (24:12). Obee 
warszawski jako kandydata do tytułu mis.trza. nie walka o tytuł mistrza toczy się pomiędizy 
Akademicy warsQwscy bawiąc w Kraknwie zespołami Spójni i;dańskleJ i ł&l7Jciej. 
d1rma,li nadspoo'lliewanie dwu porażek, które W Siemi-a.nowica.ch miejscowa Stal przegra 
przekreślają. wsie.Ude szanse te.i drużyny. Z la z AZS (Kzaków) w stosunku 33:43 (10:2'7). 

Biegi na przełaj ·W Łodzi 
Bek ukończył wyścig na damskim rowerze 

Wczoraj odbyły się biegi. lekkoatletyczne * • * 
na przełaj zorganizowane przez Spójnię. Bieg Biegi na przełaj zorganizowane przez Związ 
dla kobiet ok. 1000 mtr. wygrała Patorówna kowiec Zryw dały następujące wyniki: na 
(Spójnia) 3.19,7 przed Cy! (Głuchoniemi) i Łą- 3000 mtr. pierwszy na mecie był Sikorski • W czyńską (Spójnia). Startowało s zawodniczek. przed Zycińskim, a na 1000 mtr. kobiet 

Poznan - arszawa 9•7 zwyciężyła Sadurówna w czasie 2.59. 
• Bieg juniorów na ok. 1500 m. wygrał Słaby * • * 

W Pormaatlu odbyły się międzymiastowe za (~nia) . 5.39,1 . prz~? . Kusztelakiem Wczoraj odbyły się biegi kolarskie na prze-
wooy pięśoia.rskie Pomań - Warsmwa. By„ B ?rnalsk1m (obaJ SpoJma). Startowało 26 łaj organizowane przez ŁOZKol. w biegu na 
fo 11:> spotkanie rewanżowe i znów ' 2J811tończo- biegaczy. Wreszcie bieg seniorów na ok. 3000 30 klm. zwyciężył Świercz w czasie 1.14.45 
ne ZWYCięstwem Poznania. 9:'7. Punkty dla Po mtr., w którym startowało 12 zawodników. przed Boruczem, Olczykiem. Bek złamał koło 
znania. uzyskali Woźniak, Mostek, Strenk, Kowalski (Unia) wygrał w czasie 11.19,8 i przybył do mety na pożyczonym rowerze 
Panke, a dla Wa.rszaiwy Kwaśnrlewski, Kol- przed Osmólskim (Zryw) i Olczykiem (Legia). , jako czwarty. Startowało 14 kolarzy. Wyścig 
czyński, Szymura, którzy wygrali swe walki Na. ~rasie biegu Z'5romadziło się wiele public;: na 15 klm. przy udziale 22 zawodników wy-
oraz Gośoiank.iewicz (remis). nosci. grał Ulik 40.14 przed Błaszczykiem. 

W koguciej Faska przegrał na punkty z Ma 
teckim wykazują.cym cały czas więcej inicja
tywy. 

W piórkowej Szymonowicz miał ułatwione 
zadanie, gdyż Olczyk waluył chaotycznie. Na. 
wet na1pomnien1e udzielone Szymono-.iczowl 
nie przeszkodził& mu w uzyskaniu zwycięstwa. 

W lekkiej Kudłacik zdobył dla Wrocławia. 
ostatnie punkty. 

W półśredniej Szczepan w Il r. zarobił trzy 
napomnienia i zwycięstwo przypadło Debiszo 
wi. 

W średniej Matuła przegrał wysoko na pun 
kty z Olejnikiem, który zademonstrował b. do 
brą formę. 

W półciężkiej Krupiński przegrał przez dy
skwalifikację z Wieczorkiem, a w ciężkiej Jeż 
został wyliczony w II starciu. Widzów 5 tys. 
flllllllllllllllllłlllllllłlllllllllllllłllłllllllllllllllllllllllfllllllllflllllllllllll 

Koszykarki AZS (Ył-wa} 
zdobyły mistrzostwo Polski 

W Wa.rszawie zakończyły się trzy&W>we 
rozgrywki finałowe o mistrzostwo Polski ko
szykówki kobiecej. W ostaitnhn dniu zawodów 
Gwardia (Kraków) pokonała. P&lonlę (W-Wa) 
3:125, a AZS (W-wa) wygrał ze Spójnią Ma.ry 
rymont) 41:35. Ostatec-mie tytuł mistrza Pol
ski w koszykówce kobiecej zdobyła drużyna 
AZS (Warszawa), która. wygrała. wszystkie 
spotkania. Na dirugiim miejscu zna.lazła się 
Spójnia (Marymont) przed Gwardią. (Kra
ków) i Kolejarzem - Polonią (W~wa). 

Dziś w kina.eh 
„WOLNOSC" - „POLONIA" - „TĘCZA" 

PREMIERA 
nowego filmu produkcji polskiej 

DOM 
NA PUSTKOWIU 
wg scenariusza Jarosława Iwaszkiewicza 

w reżyserii Jana. Rybkowskiego 

W rolach głównych: Aleksandra Sląska, 
Ml!.ria Gella., Jerzy Sliwiński 

Produkcja: Wytwórnia Filmów Fabular-
nych w Łodzi 182 
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